ran VT zł. 


Lublin, środa 4 lipca 1945 r. 
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Wielka manifestacja Jedności Narodowej 


Przemówienie wicepremiera ob. Gomułki 


Po przemówieniu ministra Picy Opieki 
Społecznej ob, Stańczyka 4 kolei zabierā głos 
wicepremier ob. Gomulka: 3a. 
„Po 11 miesiącach, które płynęły od dirili 
powstania pierwszej luc Bibogozkięc: na- 
rodu polskiego na wyzwolonym spod okupa- 
cji terytorium Polski, nastąpiło wreszcie tak 
górąco pożądane przez cały naród zjednocze- 
nie wszystkich grup i odłamów demokracji 
polskiej. W wyniku tego zjednoczenia pow- 
stał Rząd Jedności Narodowej, którego trzo” 
nem pozostał zgodnie z uchwałami: konferen- 
cji krymskiej poprzedni rząd polski — Rząd 
"Tymczasowy.  - 4 

Powołanie Rządu Jedności Naradowoj 
myka pewien etap w historii odrodzonej Pol- 
aski i w historii walki demokracji polskiej z 
realicją polską. Do tego porozumiemia m 
dojść daleko wcześniej, aniżeli w czerwcu 
1945. r. Warunki do zgodnego współdziałania 
ze wszystkich grup demokratycznych 
zaistniały już w okresie okupacji i już wów- 
czas porozumienie takie było w pełni możliwe. 
Jeśli szukać powodów, które utrudniały peł- 
ne zjednoczenie wszystkich polskich demokra- 
tycznych - ugrupowań w kraju i zagranicą 
— to głównym i naczeln były 
wahania niektórych grup demo. cznych w 
ich ustosunkowaniu się do Związku. Radziec- 


kie : 
ŹRÓDŁO TYCH WAHAŃ WYPŁYNĘŁO 
Z ODDZIAŁYWANIA SANACJI I W OGÓ- 


narodzie z dziś na jutro. * ba oz 
czasu, a przede wszystkim ret- 
nych faktów na to, aby pozostałości re całko- 
wicie usunąć. Wspólne walki narodu polskie- 
| go z narodami Związku, Radzieckiego prze- 
Ac Sy wa poty sig enie 
Polski: spod okupacji niemi przez Czer- 
woną Armię, spowodowały Glębaki przełom 
w ustosunkowaniu m polskiego do 
Rosji stożka A Aby zahamować rozwój 
tego procesu reakcja uciekła się do è+ 
pm hai A w odradzającej się 
przejmuje wia ja, ra 
nie chce i nie będzie ratyfikować przedwrześ- 
miowych stosunków, pragnąc ra 
pozycję, reakcja sprytnie uderzyła w najczul- 
szą strunę ducha narodu polskiego. Rzuciła 
ona mianowicie hasło, że niepodległość  Pol- 
ski jest zagrożona przez Związek Radziecki i 
łe władze państwowe odri ej Polski dą- 
ža do włączenia jej w skład Republik Ra- 
dzieckich. 

Bandy į bojówki terrorystyczne reakcji, 
chcąc sprowokować Związek Radziecki, po- 
częły strzelać do żołnierzy Armii Czerwo- 
nej. Zaczęły one również mordować skryto- 
bójczo polskich działaczy demokratycznych. 
Gdy w odwet za to nastąpiły represje władz 
polskich i organów Armii Czerwonej, reakcja 

odniosła wrzask, że w Polsce nie ma swo- 
body, wolności, że Armia Czerwona gwałci 
naszą suwerenność, aresztuje Polaków, čo 
miało być najlepszym dowodem. włączenia 
Polski do Związku Radzieckiego. 

Proceder ten uprawia reakcja r dzi- 
wiejszy, pragnąc wywołać w zamęt, 
anarchie, a przede wszystkim stara się ODA 


prowokować . Armię CZY aby zdoby” 
c 


wać żer dla swojej antysowieckiej i antyrzą” 
"dowej propagandy. Wahśjące się gri 


gmokratyczne dlugo weak tej abręśniej 
propagandzie. Fakty. jednak coraz rdziej 
zaczęły ich przekonywąć, śe Związek Ra 


AAE SE ES PLAM ULE = 


— 


w Warszawie 


dziecki ani myśli iść po drodze imputowa- 
nej mu przez reakcję, że na odwrót suweren- 
ność państwowa Polski coraz bardziej się 
utrwala w miarę usprawnienia aparatu pań- 
stwowego Odrodzonej Polski. Propaganda 
reakcyjna zaczęła coraz bardziej trafiać w 
próżnię. Naród Polski į wszystkie demokra” 
tyczne elementy coraż lepiej zaczęły widz'eć 
ten fakt, że reakcja polska i światowa krzy- 
kiem o sowietyzację Polski przykryć pragnie 
tylko swoje knowania wojenne przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, 

Zrozumienie prawdy > uświadomienie so- 
a TA ią jakie Do (74 na 
wypadek takiej wojny, przyczyniło się do po” 
rozumienia A ir A polskich zebranych 
w Moskwie. Nie mai ya dstalając. warun= 
ki porozumienia, jakiejś "nowej platformy 
politycznej. PLATFORMA POLITYCZNA 
RZĄDU TYMCZASOWEGO BYŁA JEDY 
NIE SŁUSZNĄ PLATFORMĄ POROZU 
MIENIA WSZYSTKICH DEMOKRATÓW 
Z KRAJU I ZAGRANICY, Nie było i nie 
mogło być różnicy zdań odnośnie tego, że: 

1) Polska musi być wolna, niepodległa i su~ 
werenna, 


2) Władzę w Polsce musi zjed- 
noczony 3 

3) Dobro sąsiedzkie i sojusznicze stosunki 
ze Związkiem Radzieckim. stanowią funda- 
ment uafej niepodległości į że stosunki ta- 
kie leżą jednakowo w interesie obydwu na- 
rodów: polskiego i radzieckiego. 

4) Połska winna dążyć do tego, aby jak 
najszybciej ułożyć swoje stosunki z państwa” 
mi zachodnimi na takich samych warunkach 
jak ze Związkiem Radzieckim. 

$) Granice Polski ustalone na Wschodzie 
uchwałami konfer steherańskiej, muszą 
być pr na zie na stare pias- 
towskie ziemie po ze Szczecinem 
i po Nissę Łużycką. 

6) Rząd Jedności Narodowej winien być 
natychmiast uznany przez Wielką Brytanię 
i Stany Zjednoczone į inne państwa, jako 
jedynie ważna i faktyczna władza wykonaw- 
cza narodu polskiego. A 

7) Cały naród winien skupić się wokół 
Rządu Jedności Narodowej i  wytężyć 
wszystkie swoje siły dla podniesienia Polski 
z ruin wojny i okupacji. 


„ludzie z lasu" załaszają chęć współnracy 
w odbudowie demokratycznej Polski 


WARSZAWA. . (Połpress), ~— Akcja 
władz państwowych 4 społeczeństwa 
polskiego skierowana przeciw faszy- 


|stowskim bandytom, daje poważne wy- 


niki. Coraz więcej ludzi, otumanionych 
faszystowską propagandą, przekonywu- 
je się o tym, że faszystowscy przywódcy 
oszukiwali ich nikczemnie, że posługiwa 
H się nimi dla zbrodniczej akcji, godzącej 
w naród. Z całego szeregu miejscowości 
donoszą o tym, że grupy działające po 
lasach składają dobrowolnie broń, wra- 
cają do domów, do rodzin, do normalnej 
pracy. Ludzie powracający dobrowolnie 
z lasów, włączają sių do aktywnego ży” 
cia politycznego w Demokratycznej Oj- 
czyźnie i czynnie współdziałają z wła- 
"dzami i z całym społeczeństwem w ak- 
cji wyjaśnienia prawdy tym wszystkim, 
którzy mie przejrzeli jeszcze istoty fa- 
szystowskich kłamstw agifacyjnych 1 w 
akcji tępienia tych, co krocząc dale 
drogą zbrodni, nie chcą wrócić do nor- 
malnego życia i normalnej pracy dla 
dobra narodu. W Opatowie, woj. kie- 
leckie wyszła z lasu i złożyła broń gru- 
pa 60 ludzi z dowódcą Stańczykiem Mi- 
chałem, pseudonim Paluszewski, na cze- 
le, Złożonoewładzom bezpieczeństwa 60 
karabinów i dwa automaty. Akcja skła- 
dania broni trwa. Dowódca grupy Stań- 


m. 


„Ja niżej podpisany Stańczyk Michał, 
mieszkaniec wsi Mieszkurzew, gminy 
Piotrków, pow. ostrowieckiego, jako ko- 
mendant grupy leśnej pod pseudoni- 
mem „Paluszewski* oświadczam, że z 
całą grupą składam broń i wychodzę z 
lasu w imię dobra Ojczyzny. Oświad- 
czam, że będę czynił starania celem u- 
jęcia grup leśnych na terenie pow. o- 
strowieckiego. Złożyliśmy broń, aby roz 
począć pracę dla dobra Ojczyzny!" 

W miejscowości Lubcza, pow. jędrze- 
jowskiego złożyła broń  Kurgana 
„Huragan“. Zarząd Wojewódzki Stron: 
nictwa Ludowego i Zarząd Powiatowy 
Str. Ludowego pow. jędrzejowskiego 
wezwał wszystkich chłopów, otumanio. 
nych faszystowską propagandą do po- 
wrotu do domów i zwrócenia broni wła- 
dzom bezpieczeństwa. W oświadczeniu 
swym organizacje te piszą: „Wszysty 
synowie wsi włączają się do odbudowy 
prawdziwie seo i Ok Í ludowej 
Polski z wiarą w zwycięstwo nad reak- 

| cia”. Wszystkie oddziały faszystowskie 
zostaną zlikwidowane przy aktywnej 
pomocy Stronnictwa Ludowego. Po- 
wracający z lasów dają wyraz swej gó- 
rącej wdzięczności dla władz państwo- 
wych i organizacji społecznych za ułat- 
wienie im powrotu do rodzin, do spo- 
kojnego życia i pracy dla dobra demo. 


|czyk złożył następujące oświadczenie: kratycznej Ojczyzny 


Korespondenci brytyjscy 
o uznaniu Rządu Polskiego 


PARYŻ, 3. VII. Korespondenci bry- | Brytanit. Korespondenci podkreślają, że 
tyjscy piszą, że wkrótce należy się spo- |zwłoka w uznaniu Rządu Polskiego, 
dziewać uznania Rządu Polskiego przez | przeszkadza w gospodarczej odbudowie 
rząd Stanów Zjednoczonych i Wielkiej ' kraju. 


1 y 
t 


LONDYN, 3. VII Korespondenci za- 
,gramiezni z Warszawy donoszą, że 


de. pierwszym zadaniem nowego rządu bę- 


, dzie uruchomienie zakładów użytecznó. 
la publicznej. W ostatnim czasie zosta- 
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n , 


ła wybudowana nowa elektrownia. Ko- 
rzysta z niej tylko 150/6 ludności, W 
ka skondensowanego i lekarstw, 

/ 
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| rządu, 
| mej prze 
Pochód 


Warszawie daje się odczuwać brak mle- | świadczył wymownie 


8) Rząd Jedności Narodowej przyjmia 
wypełni wszystkie uchwały, dotyczące 
ski, powzięte na konferencji krymskiej. 

Iitworzenie Rządu Jedności Narodowej, 
wyłonionego i opartego na bazie zjednoczenia 
się wszystkich demokratycznych ugrupowań, 
przyjęte zostało przez cały naród polski =s 
z wyjątkiem reakcyjnych bankrutów poli 
tycznych-=z największą radością. Skończył się 
okres rozbicia obozu demokratycznego. Skoń* 
czyło się wygzekiwanie, które bylo główną 
przeszkodą utrwalenia stabilizacji stosunków 
politycznych w kraju. Nie będzie już mogla 
reakcja żerować na rozbiciu w obozie demo- 
kratycznym i dyskontować je dla swoich 
celów. Dzisiaj nie będzie ludzi, którzy zech- 
cą jej uwierzyć, że wojna anglosasów ze Zw. 
Radzieckim jest nieunikniona, i że lada dzień 
wybuchnie. A przecież tymi bredniami pro” 
paganda reakcyjna karmiła naród i 
mu uwierzyć w te brednie, 

Rząd Jedności Narodowej ma pełne pra- 
wo wymagać od narodu pomocy „jest bowiem 
rządem Narodu. Nie może być obecnie w Pol- 
sce demokraty. i Poluka-patrioty, któryby 
peara się A Pr zku przy ma! cię 

iej pracy nad odbudową n aju. Nie 
steć Polski na rozbicie, na wabie i kłótnia 
wewnętrzne. MUSIMY DOGONIĆ INNE 
NARODY, KTÓRE BUDOWAŁY SWĄ 
WIELKOŚĆ i SIŁĘ w tym czasie, gdy 
Polska  jęczała w niewoli lub  zżerała 
swoje siły bezpłodną walką wewnętrzną, 

rowadzoną między sobą przez zo partii pą* 
Terol Jeżeli czegoś chcemy się naucz 
np. od Ameryki, uczmy się od aje) praco’ 
wać. Jeżeli czegoś chcemy się nauczy od Ane 
giii, to uczmy się od niej zapobiegliwości ł 
dbałości o swoje interesy państwowe i maro” 
dowe, Jeżeli chcemy nauczyć się czegoś od 
narodu radzieckiego, to uczmy się od niego 
patriotyzmu i miłości dla s kraju. 
Wówęzas dopiero możemy się stać narodem 
naprawdę wolnym i naprawdę wielkim, 
Wówczas dopiero, gdy potrafimy wziąć od 
aysh narodów i państw ich najlepsze cechy, 
a równocześnie pozbędziemy się naszych ną 
gorszych cech narodowych, będziemy mo; 
RWD Polskę napravi Aya? naa A 
niepodległą i wywalczymy sobie odpowiednię 
Bolec wśród wielkich parodów świata”. 


Przemówienie przedstawiciela 
młodzieży 


Obywatel Morawski w imieniu  demokri 
tycznych organizacji młodzieżowych, w imie: 
ja wolnej Po 


niu | ) 

dołącza głos do głosu całego narodu, wita 
i zgłasza poparcie demokratycznemu Rządo* 
wi Jedności Narodowej. Pod kierunkiem ter 
go rządu młodzież pragnie | ay ary się do 
odbudowy Polski, wiedząc, jedynie demo» 
kracja i rząd demokratyczny zapewnią mło- 
dzieży lepszą przyszłość. Każdy młody Polak 
w warsztacie, czy na roli, czy w fabryce, czy 
jako budowniczy polskości na ziemi odzyską- 
nej na zachodzie, przyczynią się do odbudo- 
wy. Polski. 


Zakończenie wiecu 


Na zakończenie mówca wzywa całą mmo” 
dzież do wspólnego działania. Następnie po- 
wzięta została rezolucja, ym obywatel. 
Grodzicki podziękował iennikarzom za: 
granicznym za przybycie, do Warszawy, i 
zamknął wiec. W niosłym nastroju zgro” 
madzeni odśpiewali rotę. Po zakończenia 
wiecu uformował się imponujący pochód, po” 
przedzony orkiestrą wojskową, który y 
szył w kierunku a 
Tutaj odbyla się defilada przed członkami 
rom ie ustawio” 

byłym 
trwał przes 


cieszy się Rząd Jedności Narodowej wśród 
byęsy mas narodu polskiego. 
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GAZETA LUBELSKA 


„Prawda“ o stałacie Narodów Zjednoczonych 


MOSKWA (Polpress). W artykule 
wstępnym, poświęconym wynikom kon- 
ferencji w San Francisco „Prawda“ pi- 
sze: „Uczyniono nowy ważny krok na 
drodze ku umocnieniu współpracy mię- 
dzy narodami, miłującymi pokój i ku 
ugruntowaniu podstaw trwałego poko- 


„Smutne doświadczenie. Ligi Naro- 
dów żyje w pamięci naszego pokolenia, 
które swoją krwią zapłaciło za błędy 
niektórych rządów, za ich zbrodniczą 
niechęć "do "zorganizowania bezpieczeń- 
stwa międzynarodowego i do zabezpie- 
czenia świata przed zbójecką napaścią, 
przed..katastrofą wojem imperialistycz< 
mych. Uniknięcie tego na przyszłość, u- 
tworzenie prawdziwie silnego narzędzią 
obrony pokoju — oto jednomyślne dąże- 
nie, które podjęli inicjatorzy zwołania 
konferencji narodów zjednoczonych, a 
które znalazło swój wyraz w przyjętym 
przez nią statucie organizacji między= 
narodowej”. 

„Znane są spory, które toczyły się w 
łonie komisji. i komitetów; a jeszeże bar. 
dziej poza nimi, co do uprawnień Zgro- 
madżenia Ogólnego i Rady Bezpieczeń- 
stwa, Przyjęty tekst statutu świadczy o 
tym, że zakres kompetencji i znaczenie 
Rady Bezpieczeństwa zachowano w du- 
chu postanowień krymskich. W tym 
głównym zagadnięniu powojennego bez- 
pieczeństwa narodów wykazano na kon- 
ferencji narodów zjedńoczonych jedno- 
myślność pięciu wielkich mocarstw de- 
mokratycznych i odrzucono. poprawki, 
wniesione przez pewne delegacje, a ma- 
jące na celu osłabienie Rady Bezpieczeń. 
stwa. Istota tych poprawek sprowadzała 
się do tego, aby organizacji narodów 
zjednoczonych nadać niektóre rysy 
smutnej pamięci Ligi Narodów“. 

„Pozostawiając Zgromadzeniu Ogól- 
nemu, w którym reprezentowane są 
wszystkie kraje, należące do organizacji, 
szerokie prawa konsultacji, kontroli i 
zaleceń, statut nakłada równocześnie 
zasadnieze zadanie ochrony bezpieczeń. 
stwa na tych pięć mocarstw, których 
ścisła współpraca i sojusz wojskowy u- 
możliwiły zwycięstwo w wojnie prze- 
eiwko hitlerowskim Niemcom. Zasada 
jednomyślności tych mocarstw w roz: 
strzyganiu najważniejszych poczynań 
w bronie pokoju i bezpieczeństwa i w 
walce z napaścią, stanowią : podstawę 
działalności" organizacji międzynarodó. 
/ wej. Ta właśnie zasada jest w stanie za- 
pewnić siłę i skuteczność rozstrzygnię- 
ciom organizacji". 

„Zmane są okoliczności w jakich to- 
czyła się praca konferencji. Obok istot. 
mych trudności uzgadniania różnych 
punktów: widzenia odnośnie poszczegól- 
nych zagadnień, związanych z organiza- ; 


cja pokoju, rozbieżności interesów po- 1 


szczególnych krajów, odznaczających 
się wielością struktur państwowych, o. 
raż systemów społecznych i politycz- 
nych, przeciwnicy rzeczywistej organi- 
zacji bezpieczeństwa starali się stworzyć. 
. niemało przeszkód na drodze konferen- 
cij do urzeczywistnienia jej celów. W 
mniej lub więcej jawnej, czy zamasko- 
wanej postaci, najczęściej przystrajając 


się w hasła: wielce demokratyczne i wy- | 


stępując w roli obrońców sprawiedliwo- 
ści oraz równouprawnienia i interesów 
mniejszych krajów, wrogowie pokoju 
międzynarodowego usiłowali zatruć a- 


WEKA Jad EC SEA S BATA AAIE LOA BUG ALEJKI 


w. ach 
Papież wyraził swoje zadowcienie z powodu 
podpisania Katty Narodów. Zjednoczonych. 
OWU +; * . R > p 
Ministrem Spraw Zagranicznych Stanów  Zje- 
dnoczonych na miejsce Stettiniusa został miano» 


wany James Baerne. . 
CIEU6: 7. s 


Dzić prezydent Truman przedstawi | atobifcie 
Kartę Narodów Sprzymierzonych senatowi ame- 
rykańskiemu do ratyfikowania. Kąt i 


CERT T SETS 


Łuk Triumfalny w /Paryżw został nażwany Łiu- 
kiem Rooscyelta. p 4D0 BB": SONNA 
. Nor R AEC 201% U z 
Gen; Deverś został mianowany dowódcą wojsk: 
amerykańskich na Dalekim Wschodzie. , © 


we » 

„W Pradze ma być wystawiony monumentalny 
pomnik na cześć czołgistów rosyjskich, którzy 
pierwsi wkroczyli do stolicy. Czechosłowacii. 


ry | 


tmosferę konferencji i wytworzyć brak 
wiary w jej pomyślne zakończenie. Od 
pierwszych dni konferencji w San Fran 
cisco przepowiadali oni jej „fiasco', go- 
towi byli w dyskusji nad każdą powik- 
łaną sprawą dopatrywać się „kryzysu“, 
przekręcali stanowisko delegacji. ra- 
dzieckiej, usiłując jawnie sprowokować 
konflikt między człon 
piątki”, członkami wielki 
carstw demokratycznych. 
pokoju doznali klęski. 

Konferencja w San Francisco opiera- 
ła się na stanowczym dążeniu mocarstw 
koalicji antyhitlerowskiej do wzajem- 
nego zrozumienia i współpracy nad 
kontynuowaniem polityki, która za- 
pewniła już „powodzenie w. wojnie 
przeciw wspólnemu „wrogowi i sj, 
niewątpliwie sprzyjać powinna pomyśl. 
nemu uiid dachień w okresie 
pokojowym. ż i 

Z drugiej strony,masy ludowe wszyst- 
kich państw demokratycznych z uwagą 
i zaciekawieniem obserwowały przebieg 
prac konferencji i życzyły jej powodze- 
nia. W masach ludowych istnieje zro- 
żumienie odpowiedzialności i ważńości 
zadania, jakie miała do spełnienia kon- 
ferencja. y 

Chodzi o utworzenie organizacji na 
tyle silnej i sprawnej, aby mogła isto- 
tnie zabezpieczyć interesy powszech- 
nego pokoju i bezpieczeństwa narodów. 
Dotychceas zagadnienia tego nie można 


było rozwiązać. Dopiero na obecnym e- 
tapie historycznym wielkie mocarstwa 
demokratyczne doszły do takiego sto- 
pnia jednomyślności, jaki niezbędny 
jest dla stworzenia trwałego jądra ta- 
kiej organizacji. 

Statut Narodów Zjednoczonych- fiie 
jest oczywiście w. całym tego słowa 
znaczeniu doskonałym, ale nawet przy 
poszczególnych niedociągnięciach przed 
stawia on dokument nie tylko o wielkiej 
doniosłości historycznej, ale' także 0 
wielkim znaczeniu praktycznym. Za- 
pewne, znaczenie jego i wartość muszą 
przejść próbę życia, ale na taką samą 


„próbę wystawiona być musi także go- 
towość krajów, które podpisały statut | 2 


Narodów Zjednoczonych, do wprowa- 
dzenia go w życie. Jeżeli chodzi o Zwią- 
zek Radziecki, to wiadomo powszechnie, 
że naród radziecki szczerze i stanowczo 
podtrzymywał sprawę powszechnego 
pokoju. Naród radziecki wychowywał 
się w duchu oddania dla sprawy utworze 
nia trwałego pokoju. międzynarodowe= 
go. Obywatele radzieccy dowiedli nie- 
jednokrotnie, że umieją nie tylko wal- 


'Czyć z bronią w ręku, nie szczędzić sił i 


życia dla obrony swej ojczyzny, ale że 
gotowi-są także wszystkie swoje siły i ca 
łą moc wielkiego swego kraju wykorzy- 
stać dla.jednego celu, dla. utworzenia 
wraz z innymi narodami trwałej organi- 
zacji pokoju.i bezpieczeństwa między- 
narodowego”. 


zglosiła się obywate:ka Anna Kowalska, która | centracyjnych metody niemieckich lekarzy. 
jako siostra Czerwonego Krzyża. pracowała | W więzieniach jednak i obozach metody: te 
przez 5 lat. w wojskowych szpitalach nie- | były stosowane -przez personel ' „sanitarny 
mieckich i eskortowała. transporty rannych | SS", w szpitalach Czerwonego Krzyża — in* 
kolnierzy z Niemieć. do wszystkich okupo- | stytucji „która zwykle skupia w swoich sze- 


{Na posiedzeniu końcowym, 


się między innymi Maurice 
Duclas, 


zanych krajów Europy. ie 
Opowiadania jej uzupełniają nowymi szcze” 


regach najbardziej humanitarne elementy zda- 
wałoby się, że jest to nie do pomyślenia. 


Dziennikarze zagraniczni | 


u min. Kacz 


WARSZAWA, 3. VII. Na konferencji 

u ministra Kaćzorowskięgo, dziennika- 

rze zagraniczni bawiący w Polsce zazna. 

jomili się z planami odbudowy  stoli- 

cy. Min. Kaczorowski przedstawił sy- 

stematyczne niszczenie Warszawy przez 

Niemców od 1939 roku do czasów pow- 

stania. Dziennikarze zainteresowali się 

kwestią płac i problemem materiałów 

, hndowlanych oraz prosili o spis narzędzi 


Konferencja 


orowskiego 


potrzebnych do budowy, zamierzają bo- 
wiem interweniować za granicą w spra. 
wie udzielenia; szybkiej pomocy w od- 
budowie stolicy, BAR 
WARSZAWA, 3. VII. Dziennikarze 
amerykańscy i brytyjscy zwiedzili stację 
radiową w Raszynie. Brali oni udział -w 
manifestacjach na Placu Teatralnym i 
uczestniczyli w defiladzie. 


przywódców hinduskich 


LONDYN, 3. VII: Z Sinila donoszą © Inowanie członków egzekutywy przez 


rozmowach jakie: odbył sekretarz Kongresu 

Pandit Nehru z wicekrólem Wavellem, Ghan- 

dim i dr Aratham. 
Liga Muzułmańska nie. zgadza się na mia- 


| 


ponieważ Kongres. jest 
tem hinduskim, = 

Liga Muzułmańska pragnie sama 
członków egzekutywy: 


zez Kongres, 
partią, a nie parlamen- 


mianować 


LONDYN, (Polpress). Dziennik „News 
Chronicle" donosi z Niemiec, że międzynaro- 
powa Keeap „dla, Badania ho Dismiss 

ich nie wykazuje na terenac upowanyc 

żadnej RSE. Większość Niemców po- 
dejrzanych o popełnienie zbrodni znajduje się 
na wolności. Osoby, które pragną składać zez- 
nania, nie mogą trafić do biur komisji, Tysią- 
ce ofiar ol ‘koncentracyjnych wyjechały 
do stron ojczystych i nie zostały przesłuchane 
przez delegatów Komisji. Żołnierze i oficero- 
wie angielscy opowiedzieli korespondentowi 


„News Chronicle“ o badaniach 
zbrodni hitlerowskich 


News Chronicle", że wielu naoczn 
ków okrucieństw: niemieckich nie znajduje 
nikogo, ktoby był : uprawniony do. zapisy* 
wania ich zeznań. 3 

Korespondent donosi, że na ulicach Ham- 
burga spacerują swobodnie znani przestęp” 
cy wojenni i członkowie SS w raniach cy- 
wilnych. Dziennik apeluje do angielskiej opi- 
nii publicznej, aby domagała się zastosowania 
energiczniejszych 1 surowszych środków wobec 
niemieckich przestępców wojennych. 

U 


10 kongres frantuskiei partii komunistyczne 


PARYŻ, (Polpress). W godzinach wieczor- 
nych dnia 30 czerwca zakończył swe obrady 
10 kongres Francuskiej Partii Komunistycznej.. 
odbytym- pod 


{przewodnictwem Marcel Cachina przyjęto 


tékst manifestu do narodu francuskiego. Kon- 


gres wybrał jednogłośnie nowy Komitet Cen- | teli 
| tralny, 


dający się z 37 członków, z któ- 
rych 29 należało do Komitetu Centralnego" 
przed wojną. Wśród członków KC znajduj. 
Thorez, Merc 


| Jacque Nu Andre Marty, Fran- 


| niezależnej 


cais Billoux; Arthur. Ramette i iiai; Sekreta: 
rzami Komitetu Centralnego. zostali wybrani: 
Thorez, Duclos i Marty.: -o aantoe ra 

- Końcowe przemówienie wygłosił Maurice 
Thorez, który wskazał na niebszpieczeństwo, 
grożące demokracji francuskiej ze strony kar- 
eli i trustów. Mówca domagał się przyjęcia 
przez rząd wniosków komunistów w sprawie 
handlu zagranicznego i odbudowy pewni 
Następnie wysunął Thorez projekt zwołania 
onstytuanty, przed którą rząd 
byłby odpowiedzialny za swoją polityke. 


d 


p 
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Przed konferencją Wielkiej Trójki 


LONDYN, 3. VII. Na konferencji „Wiels 
kiej Trójki" będzie omawiana sprawa zatrud< 
nienia niemieckich jeńców przy odbudowie 
krajów europejskich. Związek Sowiecki ma 
zażądać 4 miliony jeńców. Zostaliby oni wys 
słańi z obozów w strełie angielskiej i amery; 
kańskiej do ZSRR, 


Ratyfikacja Karty Pokoju 


LONDYN, 3. VII. Amerykański senator 
Bartley oświadczył, że Karta Narodów Zjed< 
noczonych będzie niewątpliwie ratyfikowana 
przez senat, Karta jest dziełem wielu ludzi ł 
wielu wpływów, będzie ona wciąż ulepszana, 
tak jak konstytucja amerykańska. 

Ambasador sowiecki w Stanach Zjednoczo+ 
ch, Gromyko, oświadczył, że dla ratyfika* 


cj statutu organizacji bezpieczeństwa może 
zostać zwołane specjalne posiedzenie Rady, 
Najwyższej ZSRR. 

, 


Sprawa Tangeru 
ZSRR weźmie udział w konferencji paryskiej 


LONDYN, 3. VII. Paryska konferencja w, 
sprawie Tangeru została odroczona, ponieważ 
Związek, Sowiecki zażądał dopuszczenia go do 
obrad. Rząd Stanów Zjednoczonych oświadx 
czył, że zgadza się. na udział Związku Ra 
dzieckiego w. konferencji paryskiej. Stany, 
Zjednoczone nić miały prawa uczestniczenia, 
w obradach, zażądały jednak zaproszenia. 
Układ w sprawie Tangeru, podpisany w 1923, 
roku, podpisany został przez Francję, Wielką: 
Brytanię, Włochy i Hiszpanię. Obecnie Wło” 
chy i Hiszpania nie wezmą udziału w konfer 
rencji: == 


- W niemieckich szpitalach. 
|)... | Szczegóły zbrodni hitlerowskich 


ŁÓDŹ, 3. VII. Do redakcji „Polpressu” | gółami znane nam z więzień i obozów kon- |- 


tącletńia Anna Kowalska została zła: 
pana w 1939 roku podczas łapanki w Łodzi 
1 wywieziona do Niemiec. Przez kilka mies 
sięcy przebywała w różnych lagrach. W koń 
cu znalazła się w Zwieckau pod Dreznem. W, 
Zwieckau 1 w wielu miejscowościach okolicz* 
nych znajdowały się tak zwane „szkoły“; któ» 
re nie były niczym jnnym, jak domami pubu 
licznymi dla SS”manów i wojskowych, a rówe 
nocześnie wylęgarniami przyszłych kadr hit- 
terowskich. Młode, zdrowe, przystojne dziewa 
częta porywane z wszystkich krajów Euro- | 
py miały tam bardzo dobre warunki miesz* 
*kaniowe, zdrowe odżywianie, świeże powiet= 
rze, tak długo, jak długo były potrzebne. Niés 
które bywały matkami po kilka razy. Po tym 
poprzez pracę na roli i w fabrykach amunicji 
trafiały do komór gazowych i pieców kremas 
toryjnych. ę 
Aby uniknąć podobnego losu  rs-letnia 
‘polska dziewczyna podejmowała szereg razy 
ucieczkę, Wreszcie udało się za pośrednict: 
„wem jakiegoś starszego Niemca, ty mial 


| górkę „taką, jak ona, bo inaczej nic by ei - 


| nie pomogło”. Dostała się na kursy Czerwone* 
go Krzyża, a po przeszkoleniu do „Reserwe* 
lazarett nr. 7 na Gartenstrasse w Dreźnie”. 
Szpital ten składął się z głównego budynku, 
w. którym przebywali ranni. żołnierze niee 
| mieccy i z szeregu baraków, w których umie» 
szczano rannych żołnierzy polskich. Niemcy, 
oczywiście mieli jak najlepsze warunki i ja 
majstaranniejszą opiekę. , 
W nieopalanych polskich barakach nie bylo 
łóżek tylko prycze „lub słoma. Nie było žad- ` 
nej bielizny. Jedzenie było fatalne, nieregulare 


| nie podawane. Pod groźbą surowych kar nie 


wolno Ai Polakom z personelu szpitalnego 


omagać rodakom. Jeśli zrobił-to Niemiec. => 


| 
ch świad: tył bity razem z Polakiem publicznie, tylko 


na każde uderzenie jakie otrzymywał Nie* . 
miec, Polak dostawał 1o uderzeń. Mimo to, 

skie siostry podczas nocnych dyżurów wy- 
radały 'chleb i zar ły rodakom. Zlapanę 
na tym przestępstwie Polk; zabierało gestapo, 


Dziennie umierało kilkunasti Polaków. Na 
166 żołnierzy było 40 pielęgniarek. Do pol- 
skich baraków lekarz zaglądał raz na tydzień, 
a siostra "w naj.epszym razie raz na dwa dni. - 
Wszystkim zdrowszym ieńcom polskim zciąe 
gano krew tak często, i w tak dużych ilo" 
ściach, że z wycieńczenia umierali. Krew po” 
bierano także od sióstr polskich. Lekarze nięż 
mieccy wyrywali zdrowe zęby żywym jeń* 
com polskim, obsuszali je ,czyścili i przygo» 
towywali w wiadomych im tylko -celach. 

Siostra Kowalska zmuszona była przy ťa- 
kich zabiegach asystować. Na lah fat 
cach, polskich dokonywano rozmaitych . eks» 
perymentów. Wszelkie operacje odbywały się 
z reguły bez narkozy, Ranni wyli, gryźli, 


kx i. Nie stosowano im żadnego leczenia 


chirurgicznego. Amputowano im ręce i nogi 
bez koniecznej potrzeby —— „Hier liegen. die 
polnische Schweine“ — napisane było na 
drzwiach polskich sal. Szpital roił się od do- 
nosicieli, 2 sh 


4 że. 


, teren okręgu 


4 osób. t 


Nr.1 


Osadnicy jadą na Zachód... 


2 białostockiego 


BIAŁYSTOK, 3. VII. Biuro werbunkowe 


w województwie białostockim zarejestrowało |b. r. odjechał z Warszawy 


ponad 40 tysięcy osób (przeważnie rolników), 


Nie tylko lądem ale i wodą 


WARSZAWA „(Polpreśs), W dniu 29.VI. 
drogą wodną 
pierwszy transport osadników na teren wo- 


które zglosiły chęć wyjazdu! na teren woje» | jewództwa gdańskiego. jest to transport eks- 


|'wództwa mazurskiego. Przesiedleńców wysy* 
Pta się transportami kolejowymi, samochodami, 
a z powiatów granicznych jak augustowski i 
suwalski — nawet wozami. Transporty kole= 
jowe z Białegostoku kierowane są do oktęgu 
mazurskiega poprzez Warszawę i Mławę, zaś 
transporty inne idą na Białą i Ełk. Jeżeli cho- 
dzi o: transporty samochodowe, to Urząd Wo- 
jewódżki od kilku tygodni przydzieła ćo ty- 
dzień 5 aut ciężarowych, na których przewozi 
się: dzieci i kobiety, podczas gdy mężczyźni 
jadą wozami, gdyż ódległości nie są naogół dv- 


Z Łodzi 


ŁÓDŹ, 3. VII. W maju roku bieżącego na 
gdańskiego, Szczecinka, Piły, 
Olsztyna i-Śląska Opolskiego przewieziono w 
ramach akcji przesiedleńczej z terenu woje” 
wództwa łódzkiego 11,722 osoby, a w czasie 
od dn. t do 15 czerwca bieżącego roku 10.514 


N 


perymentalny, mający za zadanie ustalenie 
możliwości kierówania transportów Wisłą. 
Szczególnie poważną rolę, odegra ta forma 
transportu w miejscowościach, położónych nad 
drogami wodńymi, a oddalonymi od linii ko- 
lejowych. i X | 
< Pierwszy transport składał się z dwóch ber- 
linek, ciągniętych przez hołownik. Jedną z 
tych berlinek pojechali ludzie, druga pomieś- 
ciła zwierzęta i dobytek. Ogółem w dniu 29 
czerwca odjechało 300 osób. Uczestnicy trans" 
portu- rekrutowali się.z powiatu mińskiego, 
który w najbliższym czasie ma. zamiar tą 
wlaśnie drogą przesłać około 3 tysiące osób 
na teren rus Wschodnich. Nastąpi to po 
powrocie kierownika: pierwszego * transportu 
eksperymentalnego: - . 

W najbliższym czasie projektuje się prze- 
stanie tą drogą około żo tysięcy osób ňa tere: 
ny okręgu mazurskiego i województwa edań* 
skiego. 


a ua Żieniisoh Zachodnich 


«Stale brak osadników 


ASTKO, (Polpress). Powiat Miastko od- 
czuwa dotychczas brak dostatecznej liczby 
osiedleńców. Na terenie powiatu znajduje się 
jeszcze „około 600 nieobsadzonych gospo* 
darstw..Oprócz rolnictwa, w powiecie rozwi- 
nięty jeśt-przemysł drzewny. Istnieją 3 fabry- 
ski włókiennicze, z których jedna została już 
druchomiona, 28 młynów oraz jedna mleczar- 


W wia. 


, ) 3 t 
. Świetne perspektywy 
gospodarcze rb 
LĘBORK, 3. VII. Powiat Lęborski może 
jeszcze wchłonąć w chwili obecnej 1000 ro" 
dzin osiedleńczych. Władze polskie przejęły 


* admińistrację 49 majątków: W Lęborku į in- 


nych większych miejscowościach powiśtu 
czynne. śą przygotowania do uruchomienia 
17 przedsiębiorstw przemysłowych, cò nastą* 
pi po wznowienni działaności elektrowni. 
BYTÓW, 3. VII. Powiat bytowski posiada 
Skolo z tysięcy ha jezior, to też w powiecie 
rozwinięty jest bardzo przemysł rybny. W 
Bytowie czynna jest stacja rybna przerabia- 
jąca 400 kg ryb, dziennie, pracują już mle- 
czarnie i spółdzielnie, wkrótce otwąrte będą 


; teatr i kino. 


PUR organizuje przejazd 
KOSZALIN, (Polpress). PUR w Koszalinie 
zorganizował dotychczas ro punktów etapo- 
wych, mogących przyjąć dziennie około to 
tysięcy ludzi. Punkty te uruchomiły już czę” 
$ciowo punkty dworcowe, względnie zorgani- 
zowały na dworcach kolejowych stałe dyżu- 


A. LEONTIEW 


Plse Litewski, zawśze - zobaczycie se» 
dzącego na ławce starszego człowieka w 
jasnym bardzo zniszczonym płaszczu i 
kapeluszu. ZN : 
Człowiek ten robi najsmutniejsze 
wrażenie wówczas, kiedy pada deszcz, 
kiedy niebo jest zachmurzone, a krople 
padają jak łzy na drzewa, uginające się 
pod tchnieniem wiatru. 
"Ma twarz bladą, pocraną cierpieniem, 
szarę oczy patrzą trag'cznie i melancho- 
Xjnie w przestrzeń. — | 


Przychodzi już tutaj od „dawna, od 
wielu lat. "SJ 
Wówczas, kiedy syn jego, Andrzej, 
był mały, bardzo maleńki, a on wracając 
z biura mówił: „No. cóż, Andrzejku, pój- 
dziemy się. bawić" — wówczas. oczy 


* dziecka błyszezały radością, buzia ja- 


śniała uśmiechem, jak gdyby padł na 
nią promień słońca. A : 
* Przychodził tutaj z nim, z małym An~ 
drzejkiem, gdy ledwo, ledwo odrósł od 
ziem! i pytał ciągle, „a co to jest,.a dla- 
czego to jest?" Czasami zmęczony zło- 
ścił się trochę, wieczne pytania absor- 
bowały go i nużyły. Potem przyzwyczaił 
się. Dziecko nie miało matki, zmarła po 
jego urodzeniu, całą więc swoją cieka- 
wość dziecięcą wyładowywał przy oj- 
cu, który musał mu wszystko tłuma- 
czyć i wyjaśniać. . $ 
Tnterasowat go każdy drobiazg, każde 
żdźbło trawy, każdy rozkwitający stek 
na wiosnę, lub wiednacy na | 


s sę zg 


ry. Ostatnio udało się uzyskać u wladz cen-! 


tralnych dla osiedleńców wszelkich kategorii 
przydział żywności wynoszący 18 tvsiecy ki- 
logramów cukru, 75 tys. kilogramów mąki 
pszennej i 9 tysięcy kilogramów mydla. 


Przejazdy kolejowe dla repatriantów 
i przesiedleńców i 


ferencja, odbyta w Łodzi ustaliła jednolitą 
organizację przejazdów kolejowych dla re- 
patriantów ze wschodu i zachodu, przesie- 
dleńców oraz dla osób wysiedionych przez 
okupanta. kóz 
Na podstawie uchwał tej konferencji, pra” 
wo wydawania zaświadczeń: upoważniających 
tepatriantów, przesiedleńców 1 wysiedłonych 
do bezpłatnych przejazdów kolejowych — 
przysługuje wyłącznie placówkom 'Państwo- 
wego Urzędu Repatriacyjnego. . Od 'dnia 20 
czerwca b. r. organizacje, które dotychczas 
równolegie z Państwowym Urzędem Repatria- 
cyjnym wydawały zaświadczenia na bezpłatne 
przejazdy; akcji tej „zaprzestały, Jednocześnie 
wydane dotychczas przez P. U. R., jak i in- 
ne organizacje, prowadzące akcję osadniczą 
żaświadczenia na przejazdy: kolejowe, stra“ 
ciły ważność. Na ich miejsce placówki P. U. 
Reu wydają nowe zaświadczenia „które będą 
obowiązywać tylko. do dnia 1 lipca.b. r., tj. 
do chwilivwydania biletów. kredytowanych. 
Nowe jednorazowe zaświadczenie na pize* 
jazd wydaje się grupóm osadniczym bez ©- 
graniczenia oraz. pojedyńczym osobom, tylko 


Historia jednej ławki 


Lekroć. będziecie przechodzić. przez | Ojciec nie spostrzegał nawet ubiega- 


jących lat, pamięta tylko, gdy syn pew- 
nego razu pow.edziął mu wiosną — 
„Gdy kasztany kwitną, są jak uroczyste 
kandelabry" — wówczas zrozumiał, 
wówczas zauważył, że syn jego nie jest 
już maleńkim, że jest dużym chłopcem, 
który wie, co to są kandelabry i rozu- 
mie, co to jest kasztan. ć 

Trochę się zdumiał — więc to już u- 

płynęłó tyle lat, jak przychodzi 2 nim 
na Plac Litewski? — : 
_ "Tego roku przestał się bawić jak dzie“ 
ciak z towarzyszami, przychodził wraz 
z ojcem, ale gdy siadali, wyjmował 
książkę z tornistra i czytał, czytał... 

Jeszcze dotychczas pamięta szelest 
przewracanych kartek, czasem weste 
chnienie, a czasem smętne spojrzenie 
oczy, które mówiło. „Więc to tak wyglą. 
da naprawdę?* — 
„Minęły czasy beztroskich zabaw, cza: 
sy. młodzieńczego  rozgard:aszu, „gdyż 
wszędzie teraz otwarte książki mówiły, 
że ktoś je czyta, że ktoś nad nimi roz- 
myśla. : ORA 4, PSA CERĘ: 

Przychodził z nim tutaj nawet wów- 
czas, gdy trygonometria walczyła o:le- 
psze z dwumianem Newtona, „Liwiusz 
chciał pięknem słowa przewyższyć gład: 
kie mowy Cycerona. 

Tylko zima była straszna, siedzieli 
wówczas obaj w mieszkaniu na przed- 
mieściu, ale to im nie -dawało_ pełni 
szczęścia i zrozum enia. i i 

"Ta ławka była właśnie arką przymie- 


pe=. która złaczyła ich na zawsze, mimo | ośmiu dni wszystko atało Się za RÓŻDO— 


_ GAZETA LUBRLSKA 


| krzykami na cześć twórców - demokratycznej 


ŁÓDŹ (Polpreś) Międzyministerialna kon- | na 


Str. s 


Polska świętuje Zjednoczenie 


KATOWICE. Uroczystości „Święta Mo- | Manifóstacja w Katowitach zakończona zo 
rza” w województwie śląsko-dąbrowskim za- | stała ólubowaniem więcznej łączneści woje 
mieniły się w związku z utworzeniem Rządu | wógdztwa śląskiego z morzem.” 
ści owej w wielką manifestację 
jcałego społeczeństwa. W Katowicach odbyły | SOSNOWIEC. W Sosnowcu odbyła się ma 
się popularne koncerty orkiestr, a jednoczeń: | nifestacja z racji utworzenia Rzą ednoś: 
nie w wyznaczonych punktach miasta naszą: fci Narodowej, połączona z uroczyszdściami 
piły zbiórki związków, organizacji, delegacji | „Święta Morza”. De zebranych te zysięcy ©- 
zakładów przemysłowych i młodzieży przy | sób, przemówienia wygłosili: obywatel Socze- 
udziale mieszkańców miasta. Pochody prze” | wica, prezes Miejskiej Rady Narodowej, xie- 
maszerowały następnie na plac: Powstańców | rownik Basański i major Misiapek — imieniem 
przed gmach ` Urzędu Wojewódzkiego; 
gdzie odbyła śię, maniłestacja z -udzialem 
przedstawicieli władz państwowych. Mów: 
cy w swych przemówieniach podkreślili mo- 
ment historyczny, jaki obecnie przeżywa. cały 
naród, jednoczący się w pracy dla dobra Op 
czyzny. Przemówienie przerywane było 0r 


Wojska Polskiego. Mówcy  podkreśńlii w 
swych przemówieniach radsóć z powodu utwe_ 
fżenia Rządu Jedności Narodowej i postadą* 
nia szerokiego dostępu do morza. Na zakoń” 
czenię odczytano rezolucję, w której zebrani 
zapewniają, że stać będą niewzruszenie przy 
Rządzie Jedności Narodowej. Podobne uro- 


ku i innych mniejszych ośrodkach Zagłębia 
Dąbrowskiego, 


Uroczystości Święta Morza w kr 
OCzyS eta Morza w kraju 
"KRAKÓW. Kraków obchodził Święto Mo" ! na plac Matejki, gdzie na trybunie przybrańiej 
rza w nastroju specjalnie uroczystym. Na | flegami Polski, Związku Radzieckiego, Stanów 
Rynku Głównym przyjął raport kompanii | Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, obok gro» 
honorowej gen. Skokowski, po czym odbyło | bo Nieznanego Żołnierza przyjął defiiadę 
się uroczyste nabożeństwo -w kościele. Ma* | generał Skokowski. Na trybunie byli obecni 
riackim z udziałem przedstawicieli władz, woj | przedstawiciele Wojska Polskiego, Radziec» 
ską, organizacj; oraz społeczeństwa. ` kiego, wespół z delegacjam; władz cywiłnych. 
Po nabożeństwie wszyscy zebrani udali się| Na zakończenie Dnia Morza w Krakowie od: 
ka . była się w sali Filharmonii akademia pod ns 
zwą „Słowo o. Polskim Morzu“, 
"BYTOM. -W dniu Święta Morza, Bytom 
łącząc cię z Całą Polską, wziął spontaniezny 


Polski, którzy doprowadzili do porozumie- 
nia i uwworzenia Rządu Jedności Narodowej. 


wie wam ch Gaiaa doj | wszystkie "organizacje, związki, stronnictwi 


zacji lub instytucji każ szyk e) 
; oråz szkoły ze sztandarami i transparentany 


przesiedleńczej. 


czystości odbyły się również w Będzinie, Lis- 


udział w uroczystościach. Po nabożeństwia - 


Repatriaatom, prżesiedieńcom ; wysiedio- przemaszerówały ulicami miasta, udając sią | 


nym przez okupanta, którzy otrzymają za- | pod: pomnik poległych żalnierzy Armi 
Świadczenie na bezplatny przejazd koiejowy, | Czerwonej, gdzie po złożeniu wieńca, ar 
placówka PUR. robi specjalną adnotacje:na | zono, zostaly przemówienia, Akademią w 
| ; . 0 | Domu Kultury. zakończono.  aroczystaśi 

W ten sam sposób odbywać się będzie wy- Gwięta-Miotea". -- CN 
dawanie od dnia r lipca r. b. biletów kredy- ""BIELS rę AR 
towaniych. Bilety ee składają się z -a-ch odein- | BIELSKO. Pierwszy rez znowu w wolne) 
ków, z których joden zatrzymuje podróżują” | odrodzonej: Ojczyźnie miasta Bielsko | Bis 
cy, 4 drugi kasa biletowa, wydająca okśzićzę. | odchodziły” Święto Morza aren w doc 


lowi talon przejazdowy, ta bilet ko» | uroczyście. Zbiórką z raportem 


è młodzieżowych hufców 
lejowy. RA ek s n Wojs owego, zal fabrycznych, 4 
GE IRA nainis j we 
Minister Odbudowy | icid Pewalny w Diebka  cospożzęco 
A ú e LEa ai ; więto. i 
we Wrocławiu Na rynku: w Bialej odbył. się wielki wiec, 


* WROCŁAW. Do Wrocławia przybyli min. | który zgromadził ludność obu miast. Przęs 
Odbudowy prof. Michał Kaczorowski i pre- | mawiali przedstawiciele społeczeństwa i władz 
zydent, miasta Warszawy Stanislaw Tołwińy | samorządowych. Okrzykom na cześć” Armii 
ski, Wizyta ta ma związek z akcją pomocy |Polskiej i Rządu Jedności Narodowej nie 
odbudowującej się Warszawie. -+ „a [bylo końca. Następnie odbyła się defilada 


różnicy wieku. Potem pamięta ten trwo- j’ Wrócili do domu: jeszcze 
żny niepokój przed egzaminem matural. | cieszył się widokiem syna. To dzieckó, 
nym, gdy wszystko porn było pyta- | ten maleńki chłopczyk, który niedawno, 


niami, a on, biedny ojciec, znikąd nie | tak bardzo niedawno, bawił się kamyka. 


miał odpowiedzi. Tę biegańinę usta- | mi, teraz €oś knuł. 


wiczną, aby pożyczać książki od kołe-| Toto pewnej strasznej nocy zimowej, 


gów, ten strach, który zadręczał biedne | gdy mroźny wiatr, zmieszany ze śn'e 


starzejące się serce ojm Tablica logaryt giem uderzał o szyby okna, zabrali go. 
mów była księgą najważniejszą, «no i| Było ich niewielu, tylko czterech, tak 
oczywiście chemia, która dyskretnie sta-'| samo młodych jak on, ale przedziwne 
rała się udowodnić, że wszystko jest nie- | okrucieństwo malowało się w ich 4: 
toe i soste na zawsze. _ „. fozach Poszedł z nimi. 

„Ale skończyło się i to — przeminęło. | ->t ggtąd przemijały tragiczne zimy R 
Stary, zmęczony pracą ojciec odetchnął aj ąda red kstdy jak "Ai 


po cichu, syn zdał maturę. 
Przychodził tutaj ostatniego lata 

przed wojną z ojcem, taki jakiś duży, 

poważny, z książką, siadał na ławce ò- 


bok i czytał, a gdy się poczynało zmierz- 


chać, gdy miasto  tonęło w: mgłach 
przedwieczornych, snuł z synem proje. 
kty na przyszłość, zachwycał się z nim 
nowoczesną techniką, dzielił podziw nad 
odkryciami z chemii, nad potęgą nowo- 
czesnych wynalazków: „zę 

Ileż zwierzeń słyszała ta ławka, skro- 
mna, drewniana 
skim. f ý ' 

Snut młodzieńcze marzenia, że będzie 
kiedyś znanym inżynierem, apies miał 
mu pomagać we wszystkim 1 zawsze, 
ojciec czuł się tak szczęśliwym i tak nie- 
zmęczonym. = 

Starcza, pokryta siwymi włosami gło- 
wa, pochyla się coraz niżej. , j 


stał 
rzeń. Nadeszły okropne dni wędrówek, 
gdy syn-żołnierz bez przydziału, 
zrezygnować z walki, a potem w ciągu 


4 
X u 


ławka na Placu Litew. | 


"Aż pewien upalny, niespokojny dzień 
ię: końcem lata — i końcem ma- | marzy. I czasem ty 


dełabry, lata znojne i rozpaczliwe, bę 
przecież wszystko waliło się w gruzy, 
wszystko ginęło w oczach, ale ławka na 
Placu Litewskim stała jakoś dziwnie 
nieruchoma „tie poddająca się zewnę 
trznej burzy, — 7 ` 8 

-1 oto pewnego dnia, po trlumfalnym 
zakończeniu wojny, gdy wiosna kwitła 
jak zawsze, ale dziś już %ałobnymi 


| świecznikami kasztanów, dowiedział się 


od powracających z obozu, że syn jego 
nie żyje. R: 
Pozostał sam. Nie rozpaczał, nie bias 


| dał, Ale postać jego stała się przygar- 


biona i cieżleą, siracił nadzieją. Włosy 


postwiały i nierównymi najeżonymi ko. 


smykami układały się na pochylonej 
głowie. Wiedział, że to już koniec, że ge 


nie więcej nie częka ` | 
` Na.ławkę jednak na Plac Litewski 


ciągu. Siedzi i 
gdy podczas ja- 
kiejś uroczystości orkiestra zagra „Jes 


przychodzi w wj i 
0, 


musiał |szcze nie zginęła", podnosi się powoli, 


ch jego zmęczonych oczu 
zawali cleżkcia męczeńskia łzy, — 


Trie > ON 


i 
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; WAŻNIEJSZE, TELEFONY ` iad 
Pogotowie tatunkowó „a « 4 meere dads 
Straż ogniowa rwa eip +s . . » Biegi 
Pogotowie elektryczne mip Ele ) 

Miejskiej T . 6% 4axe 29-61 


` Warsztaty wodociągowe i i' Kanaliaacyjse s "Aldo 


KOMISARIATY MILICJI. OBYWATELSKIEJ 
i moe won Bisp 
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* TEATR MIEJSKI: Dzik | codziennie „Masra 
łoneczka” arcywesoła. lekka, komedia A. Hop” 
wooda „z Marią Gorczyńską w roli sptułowej. 


„ DYREKCJA TEATRI podaje do wiadomości, 
ke od dnia + lipca teb. „58684 4eatru . będzie czyn- 
na od godżiny ro—13 i od 16—19-tej, Kancelar- 
Ayo arch R bitowa 
iej. * 


"KING „„APOLŁO" wyświęgia sowiecki poemat 
filmowy pt. „O szóstej wieczorem po wojnie”. 
Nadpiogram: „Polska Kronika Filmowa” ar. 2a". 
Początek seansów: 24, „16,15, 18,30. W. niedzielęd 
święta dodatkowy setna aih, ELOTE ; 


KINO BAETYK“ od 4 é vu br. 
wyświetla. film, ameryk Skarb”, 
W roli głównej: Gary Cooper. rega Kres- 
kówka pt.: „Małpi Pensjonat“, Początek 
14.30, 16.30, 18.30. W niedziela i święte 
= seans 6 godz. 14:30, 04 ` 


* KINO „RIALTÓ* od pomłedziałku 2. VII br. 
wyświetla wspaniały filin pr: „Druga młodość”, 
W roli głównej: Gorczyńska, .Ćwiklińska, Stę- 
powski, Zacharewicz, „Cybulski. Nadprogram: Za- 
jęcie Bukaresztu. Początek seansów: +19, 85, tP 
19. W niedi wrin dodatkowy seanaio aoda | Sg 
4ar-ej. d WETT 


paraja 


uy 


z TEATRU MIEJSKIEGO h 7 
>W niedzielę, dnia 8 lips o godz za-ej odbę- 
dzie się j jeszcze jeden pórenak tańca artystyczne- 

uczennic Państwowego Instytutu pod kierun» 
prof, Jadwigi Wirskiej, Będzie to ostatni, 

po R który niezawodńle zgrómadzi licznyc 
widzów pragnących podziwiać kunszt taneczny 
młodziwtkich u stogi oaz anra 


Bages, ynoilivić, ja t PRZ 
obejrzenia p 

nych, "dyrekcja obniżyła reeny bilaców, pie * ie 
do abyscie, w hke Tonery! Miolskiego. 5: 


or o . toii 


„OGŁOSZENIE |. 64 318 
„Aownich kina „Apollo“ Ar 
> filmów, J- 


RZ jakich godzinach 
i ejskiej publiczności wyświet! 

fwietla codziennie dodatkówy Soaps 0 godi. 20,75. 
O'ile okaże się, że frekwencja na sedna o godz. | 


eT 6x ; 


! maji 


' yes 


ych | fi, 


+ am "RL 


Dnia 1. 7, b. r. 9 godz. 
że Pi, pierws rt przesi 
i powiatu lube! 


wię z 40; wagonów owanych ludź 

i; inwentarzem. .Przesiedleńcy z „miasta, skla. |, 
się:z dudzi niezamożnych otrzymali od 
U. Reu zapomogi ma koszta przejazdu. | ty 
Nara trasie zorganizowane są punkty z <iepią | sj 

x miast i 
am; i dobytkiem, 
ya kwestię aprowi- 
zacji w czasie drogi. Załadowanie tr 
w rekordowym czasie go-ciu minut odbylo | È 
sięz entuzjazmem. Na każdy: wagon został 


: | ski gd Przesiedleńcz 


ee" GAZETA LUBELSKA 
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z | przeciągu 3-ch dni spodziewany jest przyjazd 
iego.| pp mó transportu na miejsce przeznaczenia. 


Kierownictwo Miejskiego Komitetu Prze- 
o zwraca uwagę, że Powiatowe Ko- 
w. nie zaopatrują przesiedleńców w „kare 
przesiedleńcze". Musi to za nie robić Miej- 

y- 
" Chłop polski zrozumiał, że od naszej przed- 
siębiorczości i szybkiej decyzji zależy, aby 
8 poszły do stodół ; śpichrzów polskich. 
ik wie, że musi zająć warsztaty i far 


bryki na zachodnich krańcach ziem polskich. 


wyznaczony ttarosta g rerne ża po+ | ` W ciągu tygodnia spodziewany jest odjazd 


rządek w czasie drogi. 


i transportu. samym Komitecie 


zielmym 
nie umieścił się oddział osocza znaj” M Mie kim zgłasza się na wyjazd przeciętnie 
po” po pora sanitarną sprawują dwie eanitariu- | około roo osób dziennie. Nie bądźmy ostat- 


saki ‘i jeden sanitariusz z PEC C/K. Kierowni- 


aiiin S OAE 


"wag 


oalet KRA. wszystkie 
fabryki cementu na ziemiach polskich, znalazły 
cię na rynku różne marki cemientu, Sprzedawcy 
spotykają się więc często z żądaniem kupujących, 
aby im dostarczyć tej czy innej marki cementu w 
zależności od indywidualnych upodobań klienta. 
Przeważnie te sympatie do pewnych marek ce- 
mentu mają charakter regionalny. W pewnych 
okolieśch kraju uważć się, że ta marka jest naj- 
lepsza, a inne. gorsze, To faworyzowańie poszcze- 
gólnych fabryk przez niefachowych przeważnie 
odbiorców ma swe źródło w pozostałościach 
przedwojennych, kiedy to w czasie wałki konku. 
swój cement 

ła sobie fTóżnymi dro” 

gami odbiorców. Tymcz i yotkię abryki 
cementu wyrabiają go z prawia takich samych 
surowców i w takich samych maszynach, tak, że 
poxa drobnymi odmianami w. barwie cementu, 


n © 


| 


„Jakiej marki cement kupować? 


mi a różoie,w surowcu. wartość tech- 
aiczna „każdego cementu jest taka same i abso- 
lutnie jest wszystko jedno, czy pewna budowla 
została kicz w z tej czy też innej marki ce- 
mentu. 

Polski st cementowy, kierowany obecnie 
jednolicie przez Zjednoczenie Fabryk Cementu; 
zaopatruje rynek we wszystkie marki cementu, 
nię faworyzując ani też krzywdząć żadnej fabryki. 
Zagadnienie marek cemeńtu w ogóle nie istnieje. 
Dlatego też żadne, techniczńie nieuzasadnione wy 
magania 'klienta sprzedaży tej czy innej marki 
cementu nie mogą być ani nie będą uwzęlędn.a- 

Każdy * cement polski, sprzedawany, przez 
Ziednoczenie Fabryk Cemehtu jest jednakowo 
dobry i cementownia daje pełną gwarancję, 
że wyrób jej odpowiada normom jakie cemento. 
wi przepisały odnośne ustawy. 


"Cement i RAWA 


Rzucając okiem na budowie t. zw, nowoczesne 
1 rr te wde?za nås zasadnicza różnica: ró- 
inica zużytego przy budowie cementu i drzewa. 


Im budówa młodrza, tym cementu w niej.więcej, 


a oh ik 
Cemeńt, : ukryty, pierwotnie . w in damawwach, 
wychylił się aieśmiało na fasady, wnet zaczął wią- 
aab sklepienia, aż zawarłszy sierozerwalny węzeł 
a tżelsżem zawładnął nowoczesną 
wznosić możemy największe budowle nie zuży: 
wajęc przy tym ar.i kewułka drzewa, W nowocze- 
FOT iake drzewo służy tylko 
Stroży i AL. Ja- 
pnv peti z budowli 
znika, U am musi zniknąć dla prostej przyczy 
ny: jak go nam brakuje, a brakować będzie je- 
sacze bardziej, zaś cementu możemy mieć w > 
sunku do naszych potrzeb prawie dowolne |5 
Drzewo potrzebne zresztą jako surowiec do 
wielu gałęzi przemysłu, fest Już dla nas surowcem 
zbytkowym. Lasý ásza zostały zmiszczone bo 
"SWE TONINO CKE "RAA? DY 


"w yao 


okupanta, który wyciął wyręby na ro fat 4. 
przód, a dokończone zostały przez działańia wo- 
jenne A lasy mieć musimy na 20 — 25/0 po- 
wierzchni naszego. kraju; jeśli chcemy zachować 
minimum wilgotności ziemi, a z tym związiry 
pożiom wód w rzekach naszych, czyli ich spław- 
ność — jeżeli chcemy zachować klimat nasz mo. 
źżliwe łagodny bo` las, to nie tylko najwspanial- 


Dziś | >v. riturulny zbiornik wody, ale zarazem zbios= 


Aiki chłodu lntem. a ciepła zimą, jeżeli chce «v 
uchronić nasze ziemie orne przed zasypaniem 
przez lotne piachy, które. tylko las opanować 
może. Zatem lasy musimy otoczyć jak najstaran= 
niejszą opieką, a miasta i wsie orrzeńń odbudować 
cementem. ~ 

Wołamy do fachowców: Leśnicy! Chrońcie po- 


ò- | zostałe lasy nasze, sadzcie nowe, | rzttystagę 


i architekcił Budujcie bez drzewa. Planujcie od- 
Dia kraju szybką i śmiałą, z rodzimych su- 
rowców, aby nasza ukochana demokratyczna Oj. 
| oain powstała żelazo-betonowa, 


KOMUNIKAT 


© Kurator. Okręgu Szkolnego Lubelskiego 


Pieren z straty zadat, narodowi polskie. 
przez | pięcioletnią września 1945 r. | 


„mu „okupant niemiecki . 
przerwę w nauczaniu. ` 'Młodzież w najenid- 
'niejszych warunkach okupacji uczyła się w 


10,1 as jest większa aniżeli na ano 6 godz. 14,15, ‘tajnych lub półtajnych szkołach, korap!etach, 


wwówczys kińo wyświiklaćj będzie Lgoreęiakc emi | drogą samokształcenia, bądź też w legalnych |. 


© godz. 16-0j. 

Uprasza się szanowną gutdimość: da; wwo”. 
ga frekwencję o peirera o zaatle. wyświe- 
Me filmów. . soi 


yeke ia Swójsiojda 
N 4. W LOBLINNE e 


al Łyna 


». Bejwńricja szkód wojnanych są senie, mima 


Loli j jest chwilowo zawieszona z. powodu przy. , 


| okupacyjnych szkółach zawodowych, nie w- 
spike formalnych uprawnień do stadiów 
wyższych. 


Straty poniesione w „dziedzinie iiy mu- 

| szą być możliwie, szybko wyrównane. Szkoły 
wyższe powinny mieć zapewniony normalny 
Jery: młodzieży. Z tych względów, Minister- 
stwo Oświaty powołało w siedzibech Kura- 


gótowywania druków na kwestionariusze wg no- | toriów Okręgów Szkolnych Państwowe Komí- 


„ych wzorów, jednolitych dla całego Państwa. 
Termin i sposób wznowienia nik "Będzie | 
liny do wiadomości mięszkańców mista w. 
asie najbliższym z. pośrednictwem prasy, ta- 
‘dla í dbwieszczeń na miejskich słupach ogłosie- 
nið ych. do 


w WA OR KOTINA: a 
tiu na, torze: wyścigowym: za. Ouktownią 
"Miejska z rx czyhna til. Hipote 5. Przed- 
| wprzedaż biletów wejścia orżz biletów. totalizó- 
ora od 10—14. Kasa totalizatore czynna od go- 
sy iiny. a4rej do koca wyścigów. y; 
" Program dzienny do nabycia. w kioskach i na 
torzę ME cła Se reż: > na wy 
atformam Bram rakowskiej ia 
A ni Sopeña m=: Niestowiea © fepe 
" ńłe 13,14 iige, 0 07 
EE I LEPREF A 
"Redakcja i porem Tab, ul. 
ra 474 442 A X è 198.88, 147: > 


| $e Weryfikacyjno-kwalifikacyjne, których za- 
daniem jest wydawanie na podstawie przedło- 
Żonych przęz kandydatów dowodów, bądź 
też ma podstawie przeprowadzonych uprosz- 
czonych. egzaminów, zaświadczeń uprawnia- 
jących do „przyjęcia: 

a) na pierwszy rok 
wydszych, 

b) na wstępny ir studiów ariii usta 
nówiony osobnym rozporządzeniem,  - 

"ce) do zakładów kształcenia nauczycieli, 


seudiów w szkołach 


na kyrsy nauczycielskie i i inne kursy specjalne. 


Prawo do ubiegania, się o uzyskanie wymie- 
‘nionych zaświadczeń mają osoby, które ukoń- 
ezyły a aie prekei 30 roku życia, 


Pierwsza kadencja Komisji trwa do artia 15 


Informacji szczegółowych udzielają Inspe- 
„ktoraty Szkolne w Okręgu Szkolnym Lubel- 
skim. nrzeą nie też należy składać podania. 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Lubelskiego. 


PRENUMERATA PISM ROSYJSKICH 

Wobec normowania się stosunków transportó- 
wych i spodziewanej w tym kierunku dalszej po- 
prawy, przystępuje Spółdzielnia wyd. „Czytel- 
nik" do przyjmowania prenumeraty na wszelkie | . 
czasopisma rosyjskie. Delegatura w Lublinie, ul 
3-80 Maja 4 prosi zainteresowanych o zgłaszanie 
prenumeraty do 20 każdego miesiąca za miesiąc 
następny. 


PRZYPOMNIENIE 


p inamy, że na każdym cza- 
spicżaję uwidoczniona jest cena po- 
„ jedyńczego egzemplarza. Zarówno do- 
maganie się, jak i płacenie cen wyż- 
szych, aniżeli uwidocznione, jest ka- 
ralnę i będzie przeż Urząd Walki z! 
Lichwą ścigane (Dekret z dnia ‘25, X 
, 1944 r. o zwalczaniu lichwy i spekula: 
cji Dz. U. Nr 9, poz. 49). 


Sp. Wyd. „Czytelnik“ 
Wydz. Kolportażu 


~e ea a 0 0 


oist na zdobycie Zachodu 


12.14 odjechał | kiem transportu jest del. 


! „Odrodzenie 


Recita! Stanisława Szpinalskiego 
na rzecz Koła Medyków 


Dnia 28 czerwca odbył się w sali gimnazjum 
Staszica staraniem Koła Medyków Uniwersytetu 
im. Curie-Skłodowskiej recitál fortepianowy Sta- 
nisława Szpinalskiego na rzecz studentów medy- 
cyny, Należy się wielka wdzięczność znakomitemu 
pianiście za ten piękny gest. 
taki koncert nie odbył się w sali Instytutu, gdzie 
znacznie więcej osób mogłoby skorzystać pod 
względem muzycznym, a koncertant miałby łe- 
psze warunki (instrument i akustyka). Program 
zawierał same. arcydzieła fortepianowej literatu- 
ry. Na wstępie St, Szpinalski niezrównanie zaata. 
kował Fantazję Chromatyczną Bacha w układzie 
Biilowa, wydeklamował jej recitativa dramatycz- 
ne z wielką siłą ekspresji, następnie pod palcami 
pianisty narastala i pęczniała dynamiczna Fugs 
Wszystko w niej było z harmonizowane, slyszal- 
ne w najdróbniejszych szczegółach. Krystaliczny 
Scarlatti, pełen sentymentu w Pastorale, a pikan- 
terii rytmicznej i barwnej w Capriccio, podany był 


| idealnie, . 


Można było podziwiać następnie precyzję ry:- 
miczną i energię w brzmieniu wyrazistość figurac : 
i trylerów w 3-ej części Sonaty Cis-molł Beetho 
vena (Księżycowej). W części drugiej koncertu 
poświęconej Chopinowi w szczególności bardy: 
pięknie wykonana była Ballada NI As-dur. Dzieł: 
temu artysta dał tyle dynamizmu, tak interesu- 
jąco ją potraktował, tak świetnie posługiwał się 
niezależnością palcową i niezależnością obu rak 
(myślę specjalnie o przetworzeniu tematu drugie- 
go), że naprawdę miało się wrażenie, że Ballada 
została przepełniona nowym życiem. Po skończo. 
nym koncercie podziękował artyście ză tę ucztą 
muzyczną student medycyny w imieniu Koła Me. 
dyków, K G. w, 


Sensacyjny mecz 


Nielada sensację przygotowują gwiazdy $ gwiz- 
dory lubelskich teatrów swoim sympitykom. 
Dnia 8 lipca b, r. na boisku sportowym WKS 
„kublinianka” dojdzie do sensacyjnego spotkania 
pomiędzy zespołami -Teatru Miejskiego i Teatru 
Domu Żołnierza, Zespoły: w najlepszych swych 
obsadach zmierzą sięw.. meczu piłki nożnej! W, 
sztabach obu. teatrów gorączkowo opracowuje 
się plany batalii, Szczegóły trzymane są w beze 
względnej tajemnicy,  Wścibskim dziennikarzom 
udało się jedynie ujawnić składy drużyn: Teatr 
Miejski reprezentują: Józef Kondrat, (rez.), Wac- 
ław Wacławski, Zbigniew Borkowski, Zygmunę 
Chmielewski. (Rezerwa Maksymilian Chmielar- 
czyk), Henryk Kuszyk, Józef Klejer, Jerzy Ślis 
wa, Przemysław Zieliński, Mikołaj Samochodze 
ki, Jerzy Pichelski (kapitan drużyny), Edward 
Kowalczyk, Mieczysław Łoza. 

Skład Teatru Domu Żołnierza: Jan Wiśniewski, 
Leopoki Adamów, 'Jóżef Pieracki, Mieczysław 
Klecki, Bolesław Procner, Mateusz Malwe, Sta- 
nisław Kiszelka, Jan Szwarc, Aleksander Sozań« 
ski, Bronisław Oborski, Konstanty Gordon. Re 
zęrwa: „Wesoła czwórka”. Sędziuje sutor popu- 
JAJA piosenek Bronisław Brok. Sędziowie autoa 

— gwiazdy i gwiazdeczki: Irena waj aa 


Alina: BO Barbara Griboseka ł Jans Karo 
-| pińska. 


Przy mikódłocie APA Po 
Radia popularny kompozytor $t. Rembowski. 3 
obu obozów sygnalizują doskonałą kondycję dru» 
żyn, to też wszelkie prognozy co do szans na zwy- 
cięstwo są bezpodmiotowe. Nie ulega tylko naj 
mniejszej wątpliwości, że ze spotkania tego wyj 
dzie bezapelacyjnie zwyciężona... publiczność lss 
belska, na znak bezwzględnej kapitulacji nie bę- 
dzie szczędziła rzęsistych oklasków na. rzecz 
swoich ulubieńców, Niebawem będzie ogłoszona 
lista wybitnych przedstawicieli miasta i wojska, 
którzy łaskawie obejmują protektorat nad im- 


j | prezą, zakrojoną na miarę radosnej manifestacji 


na rzecz wolnego sportu, wolnej sztuki i zwy: 
cięstwa. 


ZR KAZ SD 


CENY OGŁOSZEŃ 
W WYDAWNICTWIE „CZYTELNIE* 
dni powszednie, niedziele i święta 
Dz iennikì | 


Ogłoszenia drobne — za wytsz 
Poszukiwanie pracy i rodzin 

za wyraz . 300. 5,00 
Najmniej ro wyrazów. Zarezerwowanie miejscs 
go?% drożej, Tłusty druk 100% drożej. 
Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrologi itp, 
7.00 za jeden mm szpalty. Najmniej to cm. |. 


Tygodn?*k| 


500. o 


40,00 — 1 mm. sapajty 


„Przekrój” $9.00 — r om.* 
„Szpilki“ 50.00 — 1 emf 
„Chłopi” 10.00 — r mm. szpiłty 
Dwutygodniki 
„Kuźnica“ 30:00 — 1 mm, szpał 
»Wieś” 10,00 — 1 mm. sk 
Administracja nie przyjmuję odpowiedzialna. 
Sci za termin qgloizenis, > 
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